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{MARJA del PORTO 


druga i ostatnia serja z obrazu „ROMANS CÓRKI GAŁGANIARKI: 


„W PRZE F A Ś Ć* wstrząsający dramat z życia nieszczęśliwej, wykołejonef, artystki 


Następny film p.t. operetkowej, w 6 potężnych aktach; w roli tytułowej artystki 
operetkowej, słynna tragiczka, urocza Asta Nielsen j Grze gorz Chmara artysta teatru ptet 


cznego w Moskwi 


x YA Początek seansów w dni powszednie o g. 6.30 ost. o 9, w soboty i święta o g. 4, ostatni o godz. 9. 
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KINO [Po balu maskowym 


ZA PODSZEPTEM SZAŁU 


| Huragan pragnień wśród błędnych dróg miłości i bezdroży namiętności odtwarza urocza i niezrównana 
| 


Dziś i dni następnych pier- 
wszy ekran po Warszawie | i grę F 
rekord powodzenia kina 

Palace. Wspaniałe widowi- i 


sko w 6-ciu. aktach p. t. 
ią 


| dawno nie widziana w Kaliszu jasna, potężna gwiazda ekranu. Muzyka dostosowana ściśle do obrazu. Szczegóły w pro- 
| gramach. Obraz wytwórni „Sfinks“ w Warszawie. Początek o godz. 6.30, w święta o godz. 4.30, ostatni o godz. 9.15. 


Dekarz Dentysta 


W. ZYNGER | Bank dla Handlu i Przemysła w Warszawie 


przyjmuje od godz. 9-7 wieczór Oddział w Kaliszu. 


ul, Warszawska 21 dom = naderki Ilp 
Al. Józefiny 10. Telefon 43. 


Załatwia przekazy w dolarach i funtach 
angielskich na wszystkie znaczniejsze 
miasta ROSJI. 


kobiece. 
ANALIZY moczu, kału, plwocin, soku 
„żołądkowego i krwi (na Syfilis i inne.) 


Przyjmuje od 9—11 i od 4—7 po poł. ' Materjały wełniane: ubraniowe, kostiumowe 
EROEROGEWGW GHOGBW NA E sukniowe i t. p. w niebywałym wyborze 
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GAZETA KALISKA! — A9 marsa 1924 ro 


Przypominamy, że w dniu 21 b.m. w sali Towarzystwa Muzycznego wygłosi 


odczyt znany finansista 


AA MOZ T 


OBINSKI 


Prezes Banku Kredytowego w Warszawie. 
na temat | 


Wpływ Banku Polskiego na rozwój 
stosunków gospodarczych w Polsce. 


Bilety wcześniej nabywać można w cukierni p. Mayera. 


Górnośląski z kopalń Księcia 


po cenach kopalnianych plus 10*/, 
prowizji 


na weksle (s—2. miesięczne, 


0+0%6066092069999 


Kaliska Spółka Plow 


* i 
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WegielCement 


najlepszy w POLSCE 


z pieców rotacyjnych fabryki 
RUDNIKI 


po cenie fabrycznej za gotówkę i na 


weksle 2—0 miesięczne. 


Kazimierzowska 1 
telefon 92. 


E092:400909099< 


4ózei Piłsudski o powstaniu 63 roku. 


Czyteinicy, „Gazety Kaliskiej” pamiętają, ja 
kiem powodzeniu cieszył się odczyt marszałka 
Piłsudskiego w Warszawie o powstaniu 63 roku. 

Ostatni numer „Wiadomości Litėrackick“ 
podaje nieznany dotąd. komentarz do tego od- 
czytu, który w dniu imienin marszałka Piłsud- 
skiego pozwalamy sobie przedrukować. 

Odczyt, jako forma wypowiadania myśli, 
staje nieraz w sprzeczjności, Z dokładnością i 
sumiennością w stósunku do treści. Sam <CZa35, 
zwykle ograniczony, oraz konstrukcja wymaga 
na od przemówienia, są często ramami, dla któ- 
rych poświęcić trzeba ścisłość określeń, dosta- 
teczność dowodów i jasność argumentów. Dlate- 
go też, wydając odczyt mój © powstaniu 63 r., 
prosiłem wydawców, aby zechcieli poprzedzić go 
wstępem, który, nie mając pretensji do wyczerpa 
nia treści, pogłębiłby jednak u czytelników od- 
czucie wagi i zmaczłenia takiego właśnie a nie in- 
nego ujęcia przeze mnie tematu. 

Mówiłem o legendach, w których chowaliś 
my się wszyscy my, pogrobowcy ostatniego pow 
slania naszego narodu. Wybrałem jako temąt 
dwie główne legendy, te, które bodaj każdy czło 
wiek musiał w. siebie wchłaniać, tak! bowiem by- 
ły powszechne, działały tak sugestyjnie, a za- 
tem tak silnie skaziły przezi,.swój fałsz nie tylko 
sumą historję 63 r., leczidusze ludzkie następ- 
nych po powstaniu pokoleń. 

Falsz bswiem byi tak jaskrawy, tak rzuceją 
cy się wi oczy, że tylko trwożliwą niechęć do powi 
tórzenia eksperymentu dziejowego powstania -^ 
wytłumaczyć zdoła ten dziwoląg psychiczny i 
myślowy. 

Dwi* te bowiem legendy uczuciowo. psy 
chiczne były -sobie sprzeczne, natomiast skwa 
pliwie były łączone ze sobą. jako c inik moral- 
nego wychowania tysięcy i tysiecy! ludzi, którzy 
się byli urodzili po powstaniu 63 r. Z jeduej stro 
ny więc prowadżono dziecko lub młodzieńca 
gdzieś w gęstwę lasu, by go: wzruszyć zapomnia 
ną mogiłą powstańca, by mu szeptemi w ukryciu 


nieraz z wyrzutem, raówić jak jest niepodobny 
do swych ojeów, gdy kłótnią przysparza domowi 
kłopotu, gdy nieopatrznem słowem zaczepia ja 
kiś autorytet parafjalny czy powiattowy. A obok 
tego głośno inieustannie stwierdzono słowem, 
wzruszaniem ramion, pogardliwem lub nizchęt- 
nem burknięciem wszystko, co było drugą legen 
dą, legendą głupoty, szaleństwa; często wprost 
legendą zbrodni r. 63i jego ludzi w stosunku do 
nas. następnych pokoleń. g 
Osobiście tak często słyszałem te-dwie legen 
dy z jednychitych samych ust, mieszcząc? się 
swobodnie w jednejitej samej głowie, źe nię 
wiem, czy jest bardziej powszechny i jednolity 
sąd o jakimkolwiek wypadku historycznym, jak 


wiaśnie te zjednoczone a tak sprzeczne w sobie. 


bie legendy o 63 r. Więc szanować — szaleń- 
stwo? Więc czeić — głupotę? Więc kochać —: 
zbrodnię? Taki byłby wywód prosty ijasny z 
tego aziwoląga logiki uczuciowej i moralnej. Któż 
z nas nie nasłuchał się kazań z powołaniem się 
na r. 63, czy to o niebezpiecreństwie młodego 
piwka, które się nie. wyszumiało, czy to o złośli 
wej sprzeczności, jaka istnieie zawsze pomiędzy 
rzeczami szlachetnemi a temi, które są rozumne 
i praktyczne. | 

Wcześnie też w mojem życiu, może przez 
przekorność mojej natury, ciągnęło mnie do 
prób rezwiązania tej dziwnej dla mnie sprzeczno 
ści, jaka istniała w stosunku do wypadków 63 r. 
W hajdrobniejszym zakątku życia społecznego 
Polski, w każdej kwestii poważniejszej, gdym 
ja chciał badać genetycznie, znajdowałem olbrziy 
mi wpływ wypadków 63 r. Tymczasem w odpo 
wiedziach. r”ucanych © tvch wydarzeniach, spo 
tvkałem zawsze, z wyjątkiem bardzo nielicznym, 
te potworną sprzeczność legendv, wyznawaną 
publicznie. Niekiedy w odpowiedziach brzmiała 
jakaś niema trwoga, która mi mówiłą: „nie py- 
taj, jest to szlachetne ï piękne, ale zarazera głu- 
pie, nienawiśtne przeklęte itak już oczywiście nie 
praktyczne". Sąd ten, tak powszechny, zostawił 
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jest stowarzyszeniem, do którego winien na- 
leżeć każdy komu jest droga przyszłość Polski. 


. Koło L.O.P.P. w Kaliszu ul. Niecała Xe 1, 


lokal D-wa 25 Dyw. 415 


swój głęboki ślad nie tylko w duszy tych, którząę 
nie byli świadkami powstania, lecziw. duszy, 

wiełu uczestników. wałk tej epoki. Spoikałeme 
ich jeszcze w wielkiej ilości na wygnaniu ną 
syberji, spotkałem ichipotem, i nieraz wyczaus 
walem w nich wyraźną niechęć do rozurów na 
temat powstania, a częstto jakąś nieuitezlną 
gorycz w stosunku do samych siebie, a jeszcze 
bardziej w stosunku do nas, nowego: po nich po- 
kolenia. i ; 

Niechże te moje głębokie przeżycia w zwią 
zku z wypadkami 63 r., przeżycia, które wznie- 
ciły we mnie namiętną potrzebę 'poszukiwania 
prawdy, usprawiedliwią w oczach czytelnika oś 
bicie tej .amiętności, którą może odczuje w: sło 
wach iokreśleniach mojego odczytu. I niech na 
podstawie sugestji i legend popowstaniowych 
nie zechce zgóry przesądzać, że to, co jest od- 
czute, jest z zasady nierozumne lub; nierozsądne, 

Ślurąlem się oddzielić od siebie te dwie le- 
gendy i ocenić ich istotą wartość na podstawie 
pamiętników. świadków i uczestników powstlanią 
63-go roku. Ograniczony czasem i strukturą 
przemówienia, nie byłem w stanie wyczerpać g- 
giomnej ilości faktów, które zbierałem był Skręt+ 
nie. Dla potwierdzenia tez swoich chcę Przyto- 
‘czyć we wstępie kilka zdarzeń podkreślającysł 
słuszność moich dowodzeń, 

Naprzód rozbijąłem legendę o „treuga Dei“, 
iegeudę zgody narodowej, przedstawiając, Jak 
namiętne były ówczesne spory polityczne. Jako 
skutek tych namiętności ujawnić' się musiąłaą 
wielka chwiejność w tej najliczniejszei zwykie 
społeczeństwach rzeszy, która nie bierze bezpo- 
średniego udziąłu w. sporach politycznych. Tę 
też chwiejność istotnie spotykałem przy Wszy 
stkich swoich studjach nad pamiętnikanii. Stąd 
ogromuia ilość wybitnych Tudzi w powstaniu, 
którzy przychodzą do pracy i zajmują w tej pre 
cy nieraz wysokie stanowisko dopiero w drugiej 
polowie 63 r., podczas gdy powstanie rozpoczę 
ło sie na samym jego początku. 

;a w opisach spotykałem od takich sobie, 
przecieętoych oficerów powstania. którzy w jego 
początku służąc w armji rosyjskiej, nawet z pow. 
stańcami bezpośrednio walczyli. 

Gdym zaś mówił o wielkim cudzie Rządu Na 
rodowego i panowaniu pieczątki, nie chcąc psuć 
wrażenia, przemówienia, nie dodałem, je w sa_ 
mym rządze oraz w najbliższym jego oto zenia 
spory były tak namiętneitak silne, że wskutek 
nich następowały częste zmiany, i że w historji 
samnego Rządu Narodowego nie brak nawet zama 
chów stanu. Niechybnie świadezyło to obraku 
wśród kierowników tych wielkich, którzy samą 
wielkością własną zdobywają autorytet i iuiien- 
jem znaczną epokę, lecz; tem bardziej fakty te 
podkreślają ogromną siłę zbiorowej energji i me 
ralnej chęci poddania się woli swego: wł:»nego 
poiskiego rządu. Bo chyba nikt nie zechec Huima 
czyć tego niezwykłego polskiego i koniecznością 
dla powagi rządu ukrycia go przed oczami cieka 
wych. ; 

Z pówodu zakreślonego sobie celu nie dot- 

knąłem wcale jeszcze jednej legendy, która €ią_ 
żyła nad naszemi losami bardzo silnie, 4 któ. 
rej wyraźnie ślady spotykałem jeszcze w nowej, 
niepodległej Polsce. Mówię o legendzie. żę ją 
tak nazwę, włościańskiej. związanej z Iaką są- 
mą legendą carskiego i obcego demokratvzmu. 
Wyrządziła ona życiu naszemu po powstaniu 
głęboko sięgajace. niezabliźnione poniekąd rany. 
Obszerny to domat- nad którym niejedna śleczała 
głowa, z powodu którego niejedno męczvlo się 
serce. Zasługuje ten temat na badanie ściślejsze 
i dckładniejsze niż to mogłem uczynić w odezy 
cie albo w ninicjiszym wstepie. Tutaj mogę za- 
ledwie zlekka dotknąć tego tematu. Zwrócę więe 
przedewszystkiem uwage na jeden z wyników 
moich badań, do których doszedłem również na 
podstawie pamiętników, a mianowicie, że udział 
włościan w powstaniu zwiększał się z każdyme 
miesiacom jego trwania. 

Można  powiedżieć, jż 
zimowej kampanii z r. 63 na :64 w wielu miejse 
seach powstanie opierało się jedynie na wło- 
ścianach i na ich życzliwej opiece nad oddzia. 
łami. j i 

Spotkalem nawet próby przymusoW:go po- 
boru.do wojska przez oddziały po wsiach! w Rje- 
leckieńr), przyczem pamiętnikarz, sam olicer 
powstania, stwierdzał, że próby: tego przymuse 
w'eg0 poboru, robione siłą, nie czyniły z wziętego 
z poboru parobczaka złego lub niechętnego żoł. 
nierza, Nastej nic zaznaczyć chciałbym niedosta 
tecznie sżeroko znany fakt, że uwłaszczónie wło 


z rozpoczęcie . 
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ścian ua całej przestrzeni, objętej powstaniem, 
uprzywilejowało stan włościański pod wzgłędem 
materjalnym w znacznie Waes stopniu, niż 

to się stało w. rdzennej Rosji. Jeżeli więc mówić 
o zm'anach w strukturze socjalnej olbrzymiego 
państwa carówy to powstanie i konieczność kon- 
kurencji z dekretami Rządu Narodowego zmie- 
piły tę strukturę znacznie poważniej u nas już 
niż w Rosji.. Walka o duszę włościaniną i kon- 
kurencja carska z tradycjami powstąnią stą- 
nowiły przez cały czas panowania u nąs Rosji 
niezwykle poważny czynnik życia politycznego 
i społecznego. Oddziaływanie tego czynnika da- 


łby się zauważyć i dzisiaj. Na potwierdzenia 


zaś przytoczę zabawny już teraz na szczęście 
fakt, na który się natknąłem w. początkach no- 
wej Polski. AO 
W samym końcu r. 1918 dałem! urlop świą 
teczny jednemu z wyższąych oficerów. mego szta 
bu. Były wtedy już rozpisane wybory do pierw. 
szego sejmu Rzeczypospolitej. Gdy oficer ten wi 
drugiej połowie stycznia r. 1919 wrócił z urlopu 
pytałem go o wrażenia, jakie wypadki dziejowe 
wywarły wśród ludności wiejskiej jednego z za- 
pzdłych kątów t. zw. Królestwa. Opowiadał mi 
ò przeróżnych rzeczach, lecz dodał pomiędzy in 
nemi, że włościanie zamierzają powstrzymać się 
od wyborów, gdyż się boją —*bo, jak powrasali: 


„wielkie znaczenie ma trwoga oraz 


GAZETA KALISKA — 19 marca 1924 roku 


skę*. TEŻ n 

-Powstanie 63 r. wraz z całą jego epoxą cze 
ka dotąd jeszcze na swoją historję, Nieliczne pra 
ce, dotykające tego tematu, są zaledwie próvami 
Wobec olbrzyrniego wpływu, jaki miały wypadki 
63 r. na iosy nasżego narodu, jestem przekonany. 
iż teraz, gdy, wszelkie trwogi przed próbą walki 
o niepodicgłość już chyba minęły, znajdą się his 
jorycy, którży tej epoce poświęcą swoje sily i, 
pracę. Gdy więc który z nich zechce rzucić łas- 
kawie okiem na moje próby walki z legendami 
będę szęzęśliwy, gdy mu usunę z drogi w pew- 
nej mierze ni;ważniejszą, zdaniem mojem, prze- 
szkodę. Nic bowiem. trudniejszego dla historycz 
nej prawdy, jak ogarnąć wielkość epoki. Wielkie 
były wypadki 63 r., wielkie ich wpływy, wielkie 
namiętności. wielkie są również i braki źródeł dła 
studjów nad wydarzeniami,  odchodzącem. 
gdzieś w dał przeszłości. 

Lecz dla dziejów powstania 63 r. również 
sprzeczność 
myśli i uczuć następnych pokoleń polskich w: sto 
sunku do swych ojców i dziadów: z 63 r., a nie- 
ma lepszej pożywki chorobotwórczej dła bakterii 
fałszu i legend, 
woli. 


„przyjdą tu “Kozacy, to dopiero dadzą”nant Pol- 


s 
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TEEGGRAMY. 


Porozumienie w Atenach. 


ATENY, 18. Ateńska Agencja Telegraficzna. 
Jak donoszą dzienniki narady z przywódcami ro- 
jalistów doprowadziły do ustalenia projektu umo- 
wy, przewidującej dobrowolnej abdykację króla 
Jerzego przy zatrzymaniu tytułu królewskiego do- 
żywotnio. Pozańóni królowi Jerzemu ;przysługiwa- 
łoby prawo otrzymywania cztery piąte dotychcza- 
sowej listy cywilnej, jakoteż prawo rozporządzania 
dobrami koronnemi z wyjątkiem Tatoi, która to 
posiadłość zostanie zakupiona przez państwo. 
Wreszcie członkowie dynastji mają zrezygnować 
z praw sukcesyjnych. Pokój pomiędzy walczącemi 
stronnictwami ma być osiągnięty na warunkach 
nastąpujących: ogólne amnestja; przyjęcie w mia- 
rę możności z powrotem do służby zwolnionych 
oficerkw wojsk lądowych i marynarki, oraz urzęd- 
ników; proklamacja republiki przez zgromadzenie 
narodowe i zatwierdzenie tej decyzji w drodze ple- 
biscytu; wybór Zaimisa lub też innego, cieszącego 
się ogólną sympatją polityka, na prezydenta re- 
publiki; utworzenie wyższej izby względnie senatu, 
gdzie rojaliści mieliby zapewnione dwie piąte man- 
datów oraz przeprowadzenie wyborów do  parla- 


` mentu przez rząd neutralny. 


Do posłów, wysłanych do Bukaresztu w celu 
zażądania od króla Jerzego podpisania aktu abdy- 
kacji, przesłano w drodze telegraficznej tekst po- 
wyższej umowy dla zakomunikowania go królowi 
Jerzemu oraz generałowi Metaxasowi, z prośhą o 
nadesłanie odpowiedzi do wtorku. 

Cała poważna prasa grecka, nie wyłączając 
dzienników rojalistycznych, wita z uznaniem ideę 
pojednania na powyższych warunkach, jako mogą- 
cego bezwątpienia położyć kres wewnętrznej nie- 
zgodzie w Grecji i zaciekłym walkom stronnictw. 


Nietakt sądowników. 


WARSZAWA, 18. Do procesu, wytoczonego 
przez prezesa komitetu uczczenia ś. p. Narutowi- 
cza, p. Artur Śliwińskiego przeciw redaktorowi 
„Gazety Warszawskiej“, p. Wasilewskiemu wezwa- 
ni zostali, jako świadkowie pp. marszałek sejmu 
Rataj i minister spraw wojskowych gen. Sikorski. 
Po półtoragodzinnem oczekiwaniu w brudnej po- 
czekalni w sądzie, marszałek i minister zostali za- 
wiadomieni że sprawa nie odbędzie się. Wskutek 
tego niesłychanego lekceważącego stosunku do 


dygnitarzy państwowych zgłosił się do p. marszał- ` 


ka Rataja minister sprawiedliwości p. Wyganowski 
i wyraził mu swoje ubolewanie. Z oficjalnemi 
miał stawić się u p. marszałka prezes sądu okrę- 
p" 363 

ównież w związku z powyższym incydentem 
p. minister Wyganowski zwrócił się do p. ministra 
spraw wojskowych, gen. Sikorskiego, prosząc o 


audjencji p. prezesa sądu okręgowego. Wskutek 
jednak wyjazdu gen. Sikorskiego do Równego, 
audjencja ta odbę 


zie się dopiero w przyszłym 
tygodniu. $ 


Sensacyjna wiadomość 
LÓDŹ 18 „Kurjer Wieczorny“ dowiaduje się 


(z najwiarogodniejszego źródła, że w stanie posia- 


ania przemysłu ludzkiego szykuje się doniosła. 


Oto jedna z największych fabryk . włókienni- 


` czych, której wszystkie akcje znajdowały sie dotąd, 


drogą dziedziczenia, w rękach jednej rodziny ży- 


dowskiej, ma przejść w posiadanie zagranicy: Gru- 
pa członków tej rodziny, posiadająca większość, 
akcji, przyszła do wniosku, że w swem gronie nie 
posiada dostatecznie zdolnego człowieka, który 
umiałby z powodzeniem prowadzić i rozwijać wiel- 
ki aparat, i postanowiła swe udziały sprzedać. 


Wysłano już nawet przedstawiciela do Francji, aby _ 


tam rozejrzał się w sferach finansowych i znalazł 
nsbywców. Podobno są widoki na szybkie zreali- 
zowanie tego planu. 


Cyklon. strącił pociąg w rzekę. 


LONDYN 18 Z Delki (Indje) donoszą, że po- 
ciąg przejeżdżający most na rzece Strom, został 
strącony przez cyklon. Pięć wagonów wpadło do 
rzeki. Obliczają że około 50 osów zginęło. 


Świętokradztwo. 


WARSZAWA, 18. W sobotę dokonano śmia- 
łej kradzieży w kościele po-Bernardyńskim. Nie- 
wykryty złoczyńca ukradł 3 kielichy srebrne, reli- 
kwiarz i pogniótł monstrancję. Straty wynoszą 
półtora miljarda marek. 


Zniżka wskaźnika drożyżnianego 
w Warszawie. 


WARSZAWA, 18. Na wczorajszem posiedze- 
niu komisji statystycznej ustalono, że w pierwszej 
połowie marca w porównaniu z drugą połową lu- 
tego koszty utrzymania w Warszawie zmniejszyły 
się o 5,01%. 


ś. Tp. | 
GENOWEFA CH WIŁOWICZ 


b. nauczycielka ` 
po długich i ciężkich cierpieniach, opa- 
trzona św. Sakramentami, zmarła dnia 
16 marca r.b., przeżywszy lat 49. 

Pogrzeb odbędzie się z kaplicy ko- 
ścioła Q. O. Franciszkanów na cmen- 
tarz Tyniecki dnia 19 marca r.b © godz. 
44 po południu. 

Na smutne te obrzędy zaprasza 
przyjaciół i znajomych stroskana 
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KRONIKA 


— Wygrane w VW-ej klasie Loterji 
Państwowej. W Kolekcie Gazety Kaliskiej w 
V-ej klasie padły wygrane na następujące numery: 
900 tysięcy (poczwórny 3 m. 600) — Ne 39079; 750 
tysięcy (poczwórny s miilj.), na NeNe 39038, 39062, 
33071. 56401, 56414, 56421, 56432, 56441, 56455 i 
72241; po 562.500 (2. m. 250 tys. poczwórny) NeNe 
39005, 39006, 39010, 59012, 39014, 39017, 39018, 39020 
39024, 39035, 39036, 39041, 39043, 39044, 39048, 39049 
39052, 39053, 39054, 30055, 39056, 39059, 39060, 39063 
30067, 39068, 39070, 39075, 56404, 56407 56409, 56411 
56418, 56428, 56429, 56435, 56437 56448, 56456, 56459 
72242, 72244, 72247, 72248 i 72250. 

grane odbierać można codziennie z wyijąt- 
kiem świąt i niedziel do godz. 4-ej po południu w 


„Ja 


jak strach przed prawdą ibrak , 


tał odłożonym. 


3 


kantorze Gazety Kaliskiej (Ałeja Józefiny Ne 1) po. 
pongen 20% na rzecz gre Bag * 

prasza się osoby, na których losy padły wy- 
grane o taza taia się po pieniądze do”28 b. m. 
włącznie, gdyż z powodu skasowania kolekty w 
Gazecie Kaliskiej od 12 kwietnia, wygrywający bę- 
dą zmuszeni udawać po swe wygrane do Warsza- 

— Z Kina Mirażu. 


Kto widział obraz „Lawinę* ten niezawodnie 
pospieszy by zobaczyć pendent tegoż pod tytułem 
po raju“. Obraz. przepiękny, widoki Alp w 
zimie i zport, potem wiosna z jej powabami, wszyst- 
ko przed óczami widzów. Najważniejszy zaś to 
karnawał; to reminosencje dla pięknych kaliszanek 
i ich tancerzy. A i treść zasługuje na uwagę, ale 
to pozostawiam Sz. Publiczności do zobaczenia 
w ramkach jakie powyżej opisałem. Dziś ostatni 
raz. 


— Benefis dyrektora Mitmana w połącze- 
niu z zabawą odbędzie się w dniu 29 b. m. w re- 
stauracji „Louvre“ przy ulicy Grodzkiej. 


— Z Tow. Wioślarskiego. 
Z powodu nieprzybycia zaproszonych artystów 


“jak również niedyspozycji miejscowych amatorów 


dzisiejszy Raut-koncert w Tow. Wioślarskiem zos- 


— Zarząd Kóła Kalisz Zw. Ofic. Re 
zerwowych Z. Z. R. P. zawiadamia swych 


-€złonków Pp. Ofic. Rezerwy, że w dniu 20JIII. 24 r. 


o godzinie 18-ej odbędzie się w Kasynie Oficer- 
skim 29 p. S. K. odczyt T. W. W. Koła Załogi Ka- 
lisz, na który prosi się o przybycie. 

Wejście od ulicy | Kolegjalnej za okazaniem 
legitymacji. 


— Dyspensa dla wojska. 


Ze sfer wojskowo-duchownych dowiadujemy 
się, że Biskup połowy ks, dr. Galł udzielił dla ca- 
łego wojska dyspensy na wielki post z wyjątkiem 
środy popielcowej i wielkiego piątku ze względu 
na trudności aprowizacyjne. 


— Wiadomości Literackie. „Ukazał 
się Nr. 11 Wiadomości: Literackich“. Zawiera niez- 
nany komentarz Józefa Piłsudskiego do jego od- 


- czytu o powstaniu 63 r., wywiad z dyr. Młynarskim, 


artykuł J. Kurka o współczesnej literaturze włos- 
kiej, uwagi K. Bukowskiego na temat stosunku 
krytyki polskiej i francuskiej do sztuk Georga Ka- 
issera, recenzje B. Winawera o ostatniej powieści 
Conrada feljeton J. Ejsmonta „Komizm prasy“, 
sprawozdanie S. Napierskiego z wydawnictw grupy 
t. zw. „Nowej Sztuki“, fragmenty mająaej się nie- 
długo ukazać ksiażki K. Irzykowskiego „Dziesiąta 
muza“, wreszcie szereg zwykłych rubryk. W nu- 
merze z najdujemy prucz tego warunki interesują- 
cego konkursu „Wiadomości Literackich" z nagro- 
dą 300 miljonów mkp.“ 


p ADO A A O 


— NADESLANE. 
Szanowny Panie Redaktorze! 


Wobec ukazania się w numęrze 62 poczytne 
go organu Twego, oszczerczego listu otwartego, 
podpisunego przez niejaką Klingerową. racz mi, 
Panie Redaktorze, gwoli poszanowania prawdy 
tie odmówić gościny w kąciku Twego pismał 
zechcieć zamieścić weń następujących słów kilka. 

Prawdą jest, iż przybyłym kwestarkum, za 
cnowującyin się już na wstępie wyzywająco, 0- 
świadczyłam a to z iście wersalską uprzejniością 
iż nie uczestniczę zasadniczo w zabawach mas- 
karadowych i z «go powodu nie mogę też korzy- 
stać z z.proszłenia, o ile zaś chodzi.o zamierże- 
nie (powiem. dziś — pozorne nia wiem bowiem. 
zaiste, co u tej Pani w:'tym wypadku jest istot- 
nym «ciem: czy chęć użycia — czy utarci? łzy 
sicrorej (?), to wiem doskonale dokąd ofiarę: 
pieniężną skierować bezpośrednio. 

„Dobrze wychowane” i nie mniej dobrze w 
rodzone Panie „poświęcające się“, poczuły się ta 
kiem dictum wysoce dotknięte i zaimprowizowały 
na miejscu awanturniczy duet, nie przebierając 
w doborze słów: i obelg. Grad brutalnych. słów: 
ciśniętych w domu naszym nie zdołał nas, e» 
należy podkreślić, wyprowadzić z równowagi. 

Próbkę tei frazeologji, wyrzuconej jadowicie 


w chwili „kwestowania”, pani ta przetranspono- 


wała do lista otwartego, który sam przez się 
przez bezczelność zwrotów i użycie terminów do 
sadnie charakteryzuje autorkę. Niechaj służą 
one za kryterjum wartości wewnętrznej, stopnia 
inteligencji, wreszcie poziomu wychowania uty- 
tułowanej z Bożej łaski p. Klińgerowej. Sa- 
pienti sati 

Racz przyjąć, Panie Redaktorze wyrazy. Sza 
cunku i poważania peer 
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"Z Rady, Miejskiej. 
Kii al opory te 17 bm., odbyło się posiedzea 
wie Rady. Miejskiej, które o godz. % mę 20 otwo- 
rzył przewodniczący, prof. Michalski w obecno 
ści 22 radnych i całego. kompletu Magistralu Z 
p. Prezydentem na czele. 1 
“Na posiedzenie nieobecni pp. radni Ader, O> 
trębska, Pajzderski i Wilczyński, 
|. 'Po odczytaniu przez rad. Dancygóra proto- 
kału z poprzedniego posiedzenia i zatwierdzeniu 
takowego przewodniczący zakomunikował, iż na 
seszło vd Związku Strzeleckiego zaproszenie na 
uroczystą akademję ku uczezeniu Marszaika Jó- 
zefa Piłsudskiego. 
Następnie przystąpiono do rozpatrzenia 
wniosku w sprawie unieważnienia wyborów. jaw- 
ników. i 
Wniosek: ten uzasadnia dr. Koszutski, stwier 
adżając, iż jedno ugrupowanie radzieckie kwestjo 
nowało wybory, ławnikówio ile dziś cała Rada 
wypowie się: jednogłośnie, iż wybory, były, pra- 
womocne, to wniosek ten zostanie cofnięty. 
«W dyskusji nad. tem zabierali głos dyr. Pa- 
cholski, Strzyżewski, Paszkowski stwierdzając, 
iż wybory były prawomocne, jedynie, chodziło. 
rad. Paszkowskiemu, o stwierdzenie, że jeden 
z radnych podpisał dwie fłsty io wciągnięcie do 
protokułu, że p. Bukowiński kwestjonował to 
przy, wyborach, w końcu rad. Paszkowski sta- 
wia zarzut polskim socjalistom, iż podpisali lis- 
tę żydowską wtedy; gdy, socjaliści żydowscy; od- 
mówili podpisu. l 
“"Daicj zabierali jeszcze głos rad. Spirydowicz 
Heber, jak również powtórnie dyr. Pacholski, 
który zaznaczył, iż sprawa jest jasna, 4 ci, którzy, 
jej nie rozumieją powinni lepiej milczeć. Prze- 
<ciwko temu. ostatniemu wyrażeniu zaprotesto- 
wała lewica, choć przewodniczący: stwierdził w: 
imieniu prezydjum;, iż w- przemówieniu. dyr. Pa- 
cholskiego nie było wyrazu nieparlamentaznego, 
jednak klub PPS. przez usta swego prezesa mec. 
Engelharta zażądał 5-minutewej przerwy dla ną 
radzenia się. . 3 
Ponieważ większość Rady przychyliła się 
do tego wniosku prawica wraz z nadrabinein 
mupszycem i ławnikiem Karbowskim opu- 
cita salę.. t 


; | 


v 


Składajcie ofiar 


na inwalidów wojennych 


2 


OŁ + 


pa ry A É? m-wikisy, * HWER FASE reż + sa 
GAZETA! KALISKA — 19 marca 1924 roku 
„. Po przerwie przewodniczący przy, pustych 
lawach prawicy, wznowił peo stwier- 
dziwszy, iż jest obecnych dziewiętnastu radnych 
i czteróch członkówi Magistratu, a da prawomoc- 
ności potrzeba jest dwódziestu, czyli, że posie- 
dzenie jast ważne. 0 00n O l : 

„Na wniosek, mec. Engelharta głosowanie za 
wnioskiem o prawomocności wyborów ż braku 
głównych sprawców. tego wniosku odłożono. do: 
następnego posiedzenia. ` 

Przechodząc do następnego punktu pórząd- 
ku dziennego do sprawy likwidacji pretensji do 
Gazowni p.. Billewicza p. Prezydent komunikuje, 
iż jeszcze nie doszło do porozumienia, gdyż za- 
chodzi rozbieżność w spisie magazynuigdy te 
rzeczy, będą uzgodnione, to ostateczne wnioski 
przedstawi „komisja. Gospodarcza. 

Wyjaśnienie to Rad aprzyjęła do wiadom: 
Ści.. Sprawę oczyszczania trotuarówiulic w 
wi mieście, oraz sprawę ogrodzenia placów. nie- 
zabudowanych referuje ławnik Stradomski, któ- 
ry zaznacza o oczyszczaniu śródmieścia z lodów 
potworzonych. skutkiem opadów. śnieżnych, w. 
tym «miejscu należałoby zwrócić uwagę, aby p. 
ławnik Stradomski zaopiekował się trochę dziel 
nicami robotniczemi, gdzie na ulieach sterczą 
góry lodowe uniemożliwiające jakikolwiek do- 
jazd. 

Następnie ławnik Stradomski mówiące » po 
sesjach leżących w. gruzach, które stanowią pu 
łapki na ludzi dodaje, że ulice przed tymi pose 
sjami nie ma kto sprzątać idła tego w imieniu 
Magistratu stawia wniosek, aby wezwać włąści- 
cieli posesji leżących w: gruzach i placów nieza- 
budowanych w. śródmieściu do ogrodzenia tako- 
wych ceraz utrzymania części ulicy przylegają- 
cej do posesji w. należytym porządku. W razie 
nie wykonania powyższego do dnia T kwietni” 
Magistrot zabezpieczy wymienione posesje oraz 
będzie cczysziczać ulice na koszt właścicieli. 

Po krótkiej dyskusji wniosek Magistratu roz 
rozdzielono na dwie części i postanowiono, aby 
oczyszczenie części ulić przy spalonych pose 
sjach iniezabudowanych placach wykonane by- 
ło do dnia 1 kwietnia a oparkanienie do dnia 1 
maja po tym zaś czasie Magistrat prące te wy- 
kona na koszt właścicieli. 

Wybory członków do różnych komisji na 
wniosek rejenta Bruśnickiego odłożono do na- 
stępnego posiedzenia. 


<S) Dwie lokomobile 


sa 

_Na 66 
"P; Prezydent Szirrds komunikuje o wyniku 
starań “w Łodzi w sprawie daniny lasowej oraz 
w sprawie uzyskania kredytu w PKO. w: Warsza= 


wie na Kipro inotoru Diesla, jsk również o sta 


raniach w Min. Robót Publicznych jw'sprawie ra: 
tusza, do którego ma znowu zjeżdżać komisja: 
Oświadczenia te przyjęto do wiadomości. * 

" Następnie odczytano interpelację klubu pra 
wicy pód adresem Magistratu w: sprawie sprzeda 
ży za czasów. prezydentury p. Koszutskiego drze 
wa budulcówego przeznaczonego na roboty przy, 
ratuszu, a znajdującego się ‘w składzie przy ulicy 
3-gó Maja. Interpelanci żądają ścisłych odpowie 
dzi na następujące pytania: 

1) dla czego wogóle drzewo to zostało sprze 
dane, 2) dla czego sprzedano drzewo z wolnej 
ręki a nie drogą licytacji, 3) za jaką cenę zosta 
ło sprzedane, 4) komu Sprzedano, 5) kiedy była 
zawarta Lranzakcja, 6) kiedy Mągistrąt otrzymnął 
gotówke, 7) jakie były warunki płatności tj. go- 
tówką czy też wekslami. 

Na lêm przewodniczący zamknął posisdze- 
nie o godz 9 tnt 130. 
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BIULETYN 


SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACJI 
„KALISZ* Państwowej Sieci Meteorologicznej 


PRZY SEJMIKU 
w dniu I8 marca 1924 r. godz. 7-a rano 


1) Ciśnienie powietrza 
2) Kierunek wiatru w 


3) Prężność wiatru 4 mis. 

4) Stan nieba + nieba zachmurzone 
5) Temp. powietrze —0.9 | 
6) Ilość opadów 8 cm. Śniegu 

7) Najwyż. temp. +2.2 

8) Najniż. temp. —3.6 


Uwaga Ne Ne 6 7 i 8 z poprzedniego dnia. — 


No 


Zginął patent Ill kategorii 
wydany przez Urząd Skar- 


Olbrzymią zwyżkę plonów 


osiąga rolnik przez celowe uży- 
cie oprócz azotowych i fosforo- 
wych nawozów sztucznych. nie- 
zbędnych wszystkim roślinom 


SOLI POTASOWYCH. 
(STASSFURCKICH) 


30 — 32% i 40 — 42%, 
Wszędzie w Polsce do nabycia. 


INTELIGENTNA 


0S0BA 


posiadająca umiejętność 
prowadzenia gospodarstwa 
domowego potrzebna do 
zarządu domem ul. Koś- 
ciuszki 11 m. 4 od 2-3 pp. 
| 1455 


firm angielskich 
o sile 7 H. P. i 12 H. P. 
są do sprzedania. Wiado- 
mość „Ostropol” ul. Wro- 
cławska Ne 36. 504 


Potrzebny jest zdolny 


buchalter 


do Spółki Metalowców 
Stawiszyńska Ne 2. Wiado- 
mość na miejscu w godzi- 
nach od 8 rano do 5 po 
południu. 509 


Potrzebne 


2 panny 
do szycia bielizny. Zgła- 
szać się: Szopena 17 Ill p. 
M. Goldstein. 508 


Zginął patent IV kategorii 


„ wydany przez Urząd Skar- 


bowy w Kaliszu na sprze- 
daż konfekcji w Kaliszu na 
imię Tobci Hendlisz. 500 


Poszukuje się 


pokoju umeblowanego 


lub bez z utrzymaniem 


-lub bez. Zgłoszenia do re- 


dakcji pod „pokój”. 


bowy w Kaliszu na drobny 
zakup nasion. i zboża na 
imię Lajba Klingera zamie- 
szkałego w Stawiszynie. 


Dzotęr-Ślusarz=kowal 


poszukuje posagy, może na 
wyjazd. Adres w Redakcji. 


Szwajcarskie gorzkie ziółka 


Dr. Bauera ułatwiają 
funkcje żołądka, znakomity 
środek przeciwko obstrukcji 


Sprzedają Apteki i składy apteczne. 


Pszczelarka-ogrodniczka 
poszukuje zajęć dojazdowych. 
Sadzenie i cięcie drzew, urzą- 
dzanie ogrodów, inspektów, bal- 
konów. Pasiekę może wziąść 
do spółki. Ule rozm. system. * 
sprzedaje nie drogo. Jellinek, 
Opatówek. 464 


Spytajcie się waszego leka- 
| rza, a ten wam potwierdzi, że 
Choroby piersiowe 
kaszel dychawicę leczą 


Balsam Tiocolan A ge 


Balsam Tiocolan z Phytiny 
są to znakomite leki prze- 
ciwko woz am chorobom 
płucnym. Używać za poradą 
lekarza. Sprzedają Apteki 
i składy apteczne, 80 


